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KSZTAŁTOWANIE SIĘ WSCHODNIEJ ORIENTACJI SPD 
NA EMIGRACJI (1933 - 1945)

W dotychczasowej literaturze polskiej ma tem at działalności SPD  po
II wojnie światowej stosunkowo m niej m iejsca i uw agi poświęcono ge
nezie jej polityki. Przedstawiano podstawowe założenia SPD  i  ich rea
lizację, zwłaszcza w dziedzinie polityki zagranicznej wobec Europy 
wschodniej, przyjm ując za punkt wyjścia 1945 r. W ydaje się, że dla peł
niejszego zrozumienia stanowiska zachodnioniemieckiej socjaldemokracji, 
jej w ahań i uprzedzeń, niezbędne jest uwzględnienie okresu 1933 - 1945. 
W tym  okresie bowiem — Zwłaszcza na em igracji — kształtow ały się 
zręby przyszłego program u SPD, realizowanego niem alże przez 20 na
stępnych lat. A rtykuł niniejszy stanow i próbę zarysowania problemów 
organizacyjnych i program owych SPD  w latach panowania nazizmu 
w Niemczech.

I. STOSUNEK SPD  DO DYKTATURY HITLEROWSKIEJ W 1933 R. — POCZĄTEK
EMIGRACJI

Fakt sprawowania rządów przez socjaldemokratów w Okresie Republi
ki W eimarskiej nie w yw arł żadnego w pływ u na zwiększenie sił lewicy 
niem ieckiej. Było to  w ynikiem  rozbicia ruchu  robotniczego w Niemczech, 
a zwłaszcza głębokich różnic 'dzielących socjaldemokratów i komunistów. 
W tej sytuacji iburżuazja mogła nie tylko odsunąć SPD  od pełnienia 
głównej roli społeczinoHpolityoznej, ale naw et ograniczyć swobodę dzia
łalności partii politycznych d prasy  niem ieckiej. Początków tego procesu 
należy szukać już w  okresie rządów  F. von Fappena (1932 r . ) 1. Późną 
jesienią tego roku, wobec narastających trudności oraz pam iętna doświad
czeń z czasu ustaw ant yisocj a li s t y  cz n y eh końca XIX w., SPD  przeniosła 
swoją prasę do Karlovych Varów w Czechosłowacji, w ykazując tym  
samym daleko 'idącą przenikliwość 2. Zaczęły się bowiem mnożyć aresz-

1 Mit de m  Gesicht nach Deutschland. Eine Dokumentation iiber die sozial-  
demokratische Emigration. Aus d em  Nachlass von  Friedrich S tam pfer  erganzt durch  
andere ttberlieferungen.  Herausgegeben im  A uftrage der Komissaon fur G eschichte 
des Parlamentardamus und der ipolitischen Parteden von Emich M atthias. Bearbeitet 
von Werner l in k . D usseldorf M68. Publikacja ta zawiiera w spom nienia czołowego  
działacza socjaldem okratycznego na emigracja, F. Stam pfera, oraz bogaty zbiór 
dokum entów z tego okresu.

! Jw., s. 65.
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towamia, uniemożliwiające wręcz prow adzenie norm alnej działalności par
ty jnej i politycznej. P rasa socjaldem okratyczna przestała się w  Niem
czech ukazywać od 27 lutego 1.933 r . 3 Rosnący te rro r hitlerowski, w y- 
mierzony przeciwko całemu legalizmowi dawnego typu  coraz boleśniej 
dotykał socjaldem okratów 4. W tym  czasie NSD AP  zm ierzała do zdobycia 
jak  najkorzystniejszej pozycji wyjściowej przed nadchodzącymi wybo
ram i do Reichstagu  5 m arca 1933 r. Obawiała się ona poważnie zjedno
czonej lew icy i dlatego m. in. nie zdelegalizowała Komunistycznej Partii 
Niemiec, aby nie zwiększyć ilości głosów, k tó re  m ogłyby wówczas paść 
na SPD  5. Pomimo zastraszenia społeczeństwa, hitlerow cy nie zdobyli — 
jak  oczekiwali — absolutnej większości w  Reichstagu, otrzym ując 43,9% 
głosów i 288 m andatów, na ogólną liczbę 647. W stosunku do 1932 r. 
SPD  straciła 66 tys. głosów. Ogółem, partie  rządzące posiadały w  Reich
stagu 340 m andatów. W ybory marcowe w yraźnie wykazały, że jedną 
z głównych przyczyn uchwycenia w ładzy przez partię  faszystowską i ugru
powania burżuazyjne było rozbicie ruchu  robotniczego w  N iem czechfi.

Od tego czasu SPD  przechodziła stopniowo od działalności legalnej 
do półlegalnej i wreszcie — nielegalnej. W ewnątrz kierow nictw a p a rty j
nego w yłoniły się istotne rozbieżności co do oceny sytuacji oraz kie
runku działalności i  taktyki. Przewodniczący frakcji parlam entarnej SPD, 
Paul Lóbe, w ierzył jeszcze, że będzie można upraw iać legalną opozycję, 
opartą na ruchu robotniczym  7. Inaczej na fak t objęcia władzy przez H it
lera zareagował Franz Kumztler, przewodniczący berlińskiej organizacji 
socjaldem okratycznej, k tó ry  oświadczył: „Klasa robotnicza jest gotowa 
stanąć na  barykadach i bronić swoich konstytucyjnych p raw ” 8. H itle
rowcy zdawali sobie Wiszakże sprawę, że są to  tylko deklaracje i socjal
demokraci ograniczą się jedynie do protestów  na forum  parlam entu. 
W tym  Okresie w ym agały one już od dqputowanych niem ałej odwagi 
cywilnej. Najbardziej antyhitlerow ską postaw ę zaprezentował w swoich 
wystąpieniach w  Reichstagu  K urt Schumadher 9. P. Lóbe powiedział póź-

3 Jw ., s. 71.
1 Das Ende der Parte ien  1933. Herausgege-ben von E. M a t t h i a s  und K. M o r -  

s e y. D usseldorf 1960.
5 H. K a a c k ,  Geschichte und  S tru k tu r  des deutschen Parte iensystem s.  Opladen, 

•ss. 120, 146.
6 Zarys his torii niem ieckiego ruchu robotniczego,  W arszawa 1965, s. 19.
7 M it de m  G e s ic h t . . . ,  s. 31.
8 L. E d d n g e r ,  Sozia ldem okratie  und Nationalismus. Der P arte ivors tand  der 

SPD im  Exil von  1933 - 1945. Hannover 1960, s. 8.
9 S. A r n o ,  Turm wachter der Dem okratie. Ein Lebensbild von Kurt Schum a- 

cher. Band I; Sein Weg durch die Zeit .  Berlin 11954. Tom  ten, napisany przez kilku  
autorów, stanow i biografię K. Schum aohera przedstawioną na politycznym  tle 
epoki. Zasadniczą część na,pisał S. Arno.
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niej: „Większość maszydh zwolenników oczekiwała aktyw nego powstania, 
ale przywódcy byli przefconami, że na pewno doprowadziłoby to do bez
celowej rzezi” 10. Postaw a taka, wykazywana w m aju  i czerwcu 1933 r., 
została uznana — już po upływ ie czasu — przez emigrację za „stano
wisko nieszczęśliwe” n . Jeszcze inaczej na w ybory marcowe zareagował 
Otto Braun, były szef rządu pruskiego, k tó ry  po zwycięstwie Hitlera — 
w obawie przed represjam i — przekroczył granicę szwajcarską.

Wobec spodziewanych nowych aresztowań rozpoczęła się masowa emi
gracja. Friedrich Stam pfer uważa, że była to pierwsza z trzech fal emi
gracji z Niemiec po przejęciu władzy przez Hitlera 12. Z czołowych przy
wódców — oprócz O. B rauna — iteren Niemiec opuścił m. in. A lbert 
Grzesiński. Celem kierownictw a partyjnego, głównie P. Lob eg o i jego 
grupy, było zredukow anie rozm iarów em igracji i podtrzym anie istnienia 
SPD  w  k ra ju  tak  długo, jak  to  będzie miożłiiwe. W tych  w arunkach zwo
łało ono 26 kw ietnia 1933 r. nadzwyczajną konferencję krajow ą SPD. 
Stanowiła ona nam iastkę zjazdu partyjnego, k tó ry  już nie mógłby się 
odbyć. Na konferencji dokooptowano do zarządu pięciu młodych człon
ków: Ericha Ollenhauera, Ericha Rinnera, Paula Hertza, Siegfrida Auf- 
haiisera i Karola Bóchela. Poszerzenie zarządu było wyrazem  rodzącej się 
w SPD  nowej opozycji, tym  bardziej że trzej ostatni z wym ienionych w y
żej należeli do ugrupowań, które zwalczały politykę dotychczasowego kie
rownictwa p a r t i i13.

Nowa falla aresztow ań nastąpiła 2 m aja 1933 r. Liczono Się z możli
wością ogłoszenia przez rząd hitlerowski zakazu działalności partii i dla
tego pospiesznie (4 maja) zwołano zebranie kierownictw a. Zdecydowano 
się wysłać niektórych jego członków za granicę. Tym razem wyjechali: 
Otto Weis — przewodniczący partii, Siegmund Crum m enerl — sekretarz, 
F. Stam pfer — naczelny' redaktor „V orw arts” , Hans Vbgel — drugi prze
wodniczący partii, d r  P. Hertz — sekretarz frakcji parlam entarnej oraz
E. O llenhauer — sekretarz organizacji młodzieżowej. Reszta, wspierana 
głównie przez P. Lóbego, pozostała w  k ra ju  u .

Przed 17 m aja 1933 r. większość kierownictwa SPD  znalazła się poza 
granicami Niemiec. W krótce jednak pomiędzy obiema grupam i socjalde
mokratów doszło do roizdźwięku, głównie na tle stosunku SPD  do h itle
rowców. Niespodziewanie (już 13 maja). O. Weis zwołał posiedzenie kie
rownictwa emigracyjnego do Saarbrucken 13. Tem atem  narady  była kw e-

10 L. E d i n g e r, op. cit., s. 8.
11 L. E d i n g e r, op. cit., s. 35.
12 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. 26.
13 J.w., ss. 72 - 73.
14 J-W., s. 73.
15 W latach 19/19 - 1935 Zagłębie Saary pozostaw ało ipod kontrolą Ligi Narodów.
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stia postawy, jaką w inna zająć wobec rządu frakcja parlam entarna SPD  
w Reichstagu. W tym  celu ma rozmowy do Niemiec w yjechali H. Vogel 
i F. S tam pfer 16, dwaj doświadczeni i długoletni 'członkowie ścisłego k ie
rownictwa, cieszący się dużym  autory tetem  w  całej partii. Rozmowy przy
niosły efekt odw rotny od zamierzonego. Doprowadziły bowiem do jeszcze 
głębszego podziału, k tó ry  przekształcił się w  o tw arty  konflikt i całkowite 
zerwanie. P. Lobe ciągle wierzył, że współpraca z hitlerow cam i na płasz
czyźnie parlam entarnej jest możliwa. Przedstawił on frakcji, w ysuniętą 
przez H itlera, w  formie obietnicy, kompromisową propozycję współpracy 
w  parlamencie, ale pod w arunkiem , że przedtem  socjaldem okracja za
prezentuje swoje polityczne stanowisko. Jednakże H. Góring oświadczył 
członkom frakcji SPD, gdy zdecydowali się oni przedstaw ić swoje stano
wisko, że „icizais rokow ań m inął”. W tej sytuacji argum enty emigracji po
częły trafiać  do mniejszości socjaldem okratycznej frakcji, skupionej wo-

Dnia 10 czerwca 1933 r. frakcja parlam entarna powzięła decyzję, że 
miejscem 'działania kierow nictw a p a rtii są Niemcy. Działalność SPD  w  
Niemczech nie ograniczała się jedynie do forum  parlam entarnego. W głębi 
k ra ju  — w  Turyngii i Saksonii — lewicowa opozycja w ew nątrzparty jna 
powołała organizację półoficjalną, prowadzącą de facto pracę nielegalną 1S. 
Istniał ponadto anonimowy n u rt działalności podziemnej wyrażającej się 
w różnych formach, głównie biernego oporu. Zarówno w okresie m iędzy
wojennym , jak  i podczas w ojny działały w  izolacji i na  własną rękę 
mniejsze, i większe grupy socjaldem okratów, k tóre łączyła wspólna ideo
logia, tradycje  party jne  i  wrogość do reżimu. Większość niem ieckich grup 
antyhitlerow skich bardzo często skupiała członków różnych p a r t i i19. 
Wspólnie niejednokrotnie działali socjaldemokraci, kom uniści i bezpar
tyjni.

Oficjalne kierow nictw o SPD  w k ra ju  nie chciało w  żadnym wypadku 
uznać kierowniczej roli emigracji. Em igracja z kolei negowała stanowczo 
kierowniczą rolę ośrodka krajowego, mającego oparcie w e frakcji parla
m entarnej. Pierwsze kierownictwo em igracyjne wybrano w Saarbrucken 
13 m aja 1933 r. W jego skład weszli: O. Weis, H. Vogel, S. Crum m enerl,
F. Stam pfer, P. Hertz, E. Ollenhauer, K. Bóchel i Emil Stahl. Większość 
członków, k tó ra  została w  kraju , n!ie przyjm ow ała żadnych decyzji po-

1949. Berliin s. 1104; M it dem  G e s ic h t . . . ,  ss. 75 - 76.
18 M it dem  G e s i c h t . . . ,  is. 30; G. P l u m ,  Volksfront, K onzentration  Mandats-

kół przedstaw iciela młodej generacji K. Schum achera 17.

18 Mit d em  G e s ic h t . . . ,  s. 74.
17 Geschichte der deutschen Arbeiterbew egung. K ap ite l  XII, von Mai 1945 bis

jrage der SPD  im E xil 1933 -1939, „Viierteljahreslhefte fur Zeitgeschiichte”, 18 
Jahrgang 1970 4 H eft/Ó ktober/, ss. 418 - 419, 424.

18 H. K a a c k ,  op. cit., ss. 157 - 158.
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wziętych na emigracji. Ośrodek krajow y zorganizował dnia 19 czerwca 
konferencję, na k tórej — po w ybraniu  pięcioosobowego D yrektoriatu, po
stanowiono nie rezygnować ze współpracy z emigracją, jednakowoż bez 
uznawania jej kierowniczej roli 20.

Dnia 22 czerwca 1933 r. hitlerow cy zdelegalizowali SPD  i uwięzili 
3000 czołowych jej działaczy, łącznie z członkami berlińskiego D yrekto
ria tu . Po załam aniu się SPD  w  k ra ju  i aresztow aniu jej przywódców, 
emigracja stała się jedyną realną siłą, dysponującą w arunkam i prow adze
nia skoordynowanej w alki przeciwko h itleryzm ow i21. W lecie 1933 r. 
em igracja socjaldem okratyczna proklam owała wewnątrzniem iecką rewo
lucję przeciwko Hitlerowi. F. Stam pfer uważał, że obowiązek ten spoczy
wa także na całej emigracji 22. W ydawało m u się przy tym , że zadanie nie 
jest trudne. Reprezentował w tym  przypadku rozpowszechniony wśród 
socjaldemokratów pogląd, że dyktatura  hitlerow ska nie zyska poparcia w 
Niemczech i szybko się załamie 23.

II. DZIAŁALNOŚĆ SPD  POZA GRANICAMI NIEMIEC W LATACH 1933 - 1945

1. P r a g a  (1933 - 1938)

Uchodzący z k ra ju  socjaldem okraci niemieccy kierowali się głównie 
do Czechosłowacji, a ściślej biorąc do Pragi. O wyborze 'tym  zadecydowa
ły zasadniczo trzy  powody. W Czechosłowaicji władzę sprawowała partia

20 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. 77.
21 Jw., s. 76.
22 W Niem czech, zw łaszcza w  latach 11933 - ,1935, ruch antyhitlerow ski był sto 

sunkowo szeroki. O gólnie decydujący w pływ  m iał jednak ruch robotniczy. Ruch 
antyhitlerow ski w  N iem czech posiada bardzo obfitą literaturę; oto niektóre w aż
niejsze i nowsze pozycje zarówno historiografii NRD, jak i NRF: G. R i t  t e r ,  Carl 
Goerdeler und  die deutsche W iderstandsbewegung.  Stuttgart ,1964; H. R o t h f e l s ,  
° ie  deutsche Opposit ion gegen Hitler.  Frankfurt/H am burg ,1958; H. E s t e r s ,  H. 
F e  l g  er,  G ew erkscha jter  im  W iderstand.  Hannover 1967; G. von R o o n ,  Neuord-  
nung im  Widerstand. Der Kreisauer Kreis  innerhalb deutschen W iderstandbewegung.  
M iinchen-W ien 1967; K. K l o t z b a c h ,  Gegen den Nationalismus. W iderstand und  
^'erfolgung in Dortm und 1930 - 1945. Eine his torisch-politische Studie.  Hannover 
1969; Historiographie der DDR iiber den deutschen antifaschistischen W iderstand-  
kam pf in den Jahren 1933 bis 1945. Berlin 1965; H. L  e s  c h i  t z a, S. V i e t z k e ,  
Deutschland und die deutsche A rbe iterbew egu n g  1933 - 1945. Berlin 1964; W polskiej 
historiografii na uw agę zasługują: J. K a m i ń s k i ,  R odowód po li tyk i  zagranicznej  
Bonn. „Przegląd Zachodni” .1951, nr 5 -  6, ss. 273 -278; A. C z u b i ń s k i ,  Ruch oporu
10 Niemczech. „Dzieje N ajnow sze” ,1971, nr 1/2, iss. 425 -428; A. W. W a l c z a k ,  
Rodowód p o li tyk i w schodniej NRF. W arszawa 1972.

23 M it dem  G e s i c h t . . . ,  s. 17; A. C z u b i ń s k i ,  S ocja ldem okratyczna  analiza  
stosunków niem iecko-polskich w  latach 1933 - 1939. „Przegląd Zachodni” nr 1/1971, 
s- 98.
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narodowych socjaldemokratów, ido których należał prezydent E. Benesz 
oraz szereg w ybitnych osobistości. Sprzyjali oni niemieckim socjaldemo
kratom , nie krępując ich działalności. W pierwszych latach rząd  czecho
słowacki pozostawił prasie niemieckich uchodźców całkowitą swobodę 24. 
Drugim  powodem była znaczna liiozlba Niemców m ieszkających w Czecho
słowacji. W Pradze 'Ukazywały się trzy dzienniki w  języku niemieckim, 
działały dwa tea try  niemieckie i jeden uniwersytet. Wielu Niemców u trzy 
mywało przyjazne stosunki z rodzinami czeskimi. Wreszcie trzecim  po
wodem była duża popularność socjaldem okratów wśród niemieckiej lud
ności w Czechosłowacji. Socjaldemokratyczna organizacja niemiecka w 
Sudeitach liazyła 300 tys. członków, wspieranych przez 500 tys. sym paty
ków 25. Bardzo pom yślnie układała się też współpraca pomiędzy em igran
tam i a  w iceprezydentem  czechosłowackiego parlam entu Siegfridem  Tau-

Cele socjaldemokratycznego kierownictwa na emigracji w Pradze, któ
re działało pod kryptonim em  Sopade, zostały po raz pierwszy ogłoszone 
na łamach „Der Neue V orw arts” z 16 czerwca 1933 r . 27, a następnie spre
cyzowane w  tzlw. program ie praskim  z 28 stycznia 1934 r . 28 Program  ten 
przew idyw ał m. in.: w yjaśnianie istoty system u Hitlera, kolportowanie 
do Niemiec m ateriałów  propagandowych, utrzym yw anie kontaktów  z 
istniejącym i w  k ra ju  organizacjam i legalnymi oraz w spieranie ofiar an ty 
faszystowskiej walki.

Zarząd partii otworzył swoje biuro w  Pradze na początku lata  1933 r. 
Cel główny, tj. zwalczanie reżim u faszystowskiego, postanowiono realizo
wać p rzy  pomocy prasy, jako śirodka propagandowego i organizacyjnego. 
Partia  sięgnęła w  ty m  zakresie do w łasnych doświadczeń z lat 1878 -
- 1890 29. Podzielając w iarę  w  rychłe 'załamanie się hitleryzm u, rozpoczęto 
z rozmachem — nie licząc się z kosztami — akcję pod nazwą „ofensywa 
praw dy” (Wahrheitsojjensiv& ). Przedsięwzięcia te  um ożliwiały zdepono
w ane za granicą fundusze party jne w wysokości około dwóch milionów

24 Mit d e m  G e s i c h t . . . ,  is. 83; o dzia ła lności k ierow nictw a SPD  w  Pradze trak
tuje praca: C. B o  h u  m i l ,  Der P arte ivors tan d  der SPD  im  tschechoslowakischen  
A syl (1933 - 1938). W: Historica  t  XIV, (1967) ss. 175 - 218.

25 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  ss- 101 - 102.
26 Jw., s. 83.
27 A. C z u b i ń s k  i, op. cit., s. 98; Mit de m  G e s ic h t . . . ,  s. 85.
28 E. M a  t t  h i  as ,  Die deutsche Sozia ldem okratie  und  der Osten 1914 - 1945. 

Tubdngen 1954, s. 85; L. E d i n g e r ,  op. cit., s. 40; M it d e m  G e s i c h t . . . ,  s, 78. 
K ryptonim  Sopade  jest skrótem  nazw y partii: (So)zialdemokratische (Pa)rtei 
(De)utschland.

28 A. C z u b i ń s k i ,  op. cit., ss. 97 -  98; L.  E d i n g e r ,  op. cit., s. 40.

bem 26.
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m a re k 30. Bazując na m ateriałach otrzym anych z Niemiec Sopade rozwi
nęła ożywioną 'działalność iwydiajwniiiczą o różnorodnym  charak te rze31.

M ateriały otrzym yw ano i przesyłano ido Niemiec poprzez sekretaria ty  
graniczne oraz punkty  kontaktow e rozmieszczone w e wszystkich pań
stw ach sąsiadujących z Rzeszą. W Polsce lite ra tu ra  ta  przechodziła przez 
punkt kontaktow y w  Gdyni, skąd kolportowano ją dalej, głównie do Prus 
Wschodnich 32.

Praga stała się ośrodkiem em igracji nie tylko Socjaldemokratycznej, 
ale także kom unistycznej. Mimo iż oibie partie  przejaw iały ożywioną dzia
łalność polityczną i walczyły przeciwko wspólnem u wrogowi, 'nie nawią
zały ze sobą ściślejszych kontaktów, k tó re  m ogłyby doprowadzić do po
łączenia niemieckiego ruchu  robotniczego. Jedyną płaszczyzną, 'na której 
realizowano współpracę, stanowiło zwalczanie agentów wyw iadu nie
mieckiego i Gestapo. W ty m  celu Sopade sporządziła tzW. Czarną Listę 
agentów III Rzeszy i osób podejrzanych o itego rodzaju działalność, k tórą 
udostępniono komunistom.

Niektóre założenia SPD, a przede wszystkim  kw estia stosunku do jed
ności niemieckiego ruidhu robotniczego i komunistów, tkw iły  u podstaw 
rozibilda socjaldem okracji jeszcze w  okresie Republiki W eimarskiej 33.
W aśnie 'w ew nątrzpartyjne trw ały  także w  praskim  'Okresie emigracji. Do- 
grup, k tóre m iały swój odipowiiednik w Czechosłowacji i innych krajach, 
należały: Der Internationale Sozialistische K am pjbund (ISK), Neu Begin- 
nen, Sozialistische Arbeiterpartei (SAP) oraz Rewolutionare Sozialisten.
Dwa ostatnie ugrupow ania reprezentow ały w  łonie SPD  tizw. s ta rą  le
wicę, bardziej radykalną niż Sopade dom agającą się w spółpracy lub n a 
w et połączenia z kom unistam i 34. Sopade zwalczało te tendencje i głosiło

80 G. P l u m ,  op. cit., s . 418. Autor tein podaje, że  SPD  dysponow ała za gra
nicą pew nym i środkam i, które określił na dw a m iliony m arek (R eichsm ark ).

31 C harakterystyka w ydaw nictw a Sopade  została podana głów nie za: A. C z u- 
b i ń s k i ,  op. cit., ss. 97 - !100; inform acje nâ  ten tem at podają także L. E d i n g e r , .  
op. cit., s. 47; M it d e m  G e s i c h t . . . ,  ss. 79 -8 0 , 85. P ierw szy num er organu SPD  
na em igracji „Der N eue V orw arts” ukazał się 16 czerwca 1933 r. P ism o redagow ał
F. Stam pfer. W październiku !19'33 r. rozipoozęto w ydaw anie następnego pism a prze
znaczonego do nielegalnego kolportażu ipt. „SDaialistiische A ktion”, pod redakcją  
P. Herza. M iesiąc później ukazał s ię  p ierw szy num er teoretycznego organu Sopade  
Pt. „Sozialistische R evolution”, który później otrzym ał ty tu ł „Zeitschrift fur Sozialis- 
m us”. P ism o to  redagow ał R udolf H ilfarding. Ponadto specjalny 'biuletyn pt. 
„Deutschland Benicht 'der Sopade” redagow any przez E. 'Hinnera. B iu letyn  — n a 
zyw any Grtine Berichte  ukazyw ał się najp ierw  co dw a m iesiące, a  później co 
m iesiąc, w  trzech w ersjach  językow ych: niem ieckiej, fancuskiej i angielskiej.

32 L. E d i n g e r ,  op. cit., s. 48.
88 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  ss. 93 -  95.
84 W.  L i n k ,  Die Geschichte des Internationalen Jugendbundes  (IJB) und das

Internationalen Sozialistischen K a m p fbu n d es  (ISK). Ein Beitrag zur Geschichte d e r
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konieczność przezwyciężenia program ow ych i organizacyjnych rozbież
ności w ew nątrz SPD. Długotrwałe w  tym  'zakresie w ysiłki kierownictw a, 
a także w ydarzenia na arenie międzynarodowej, przyniosły owoce do
piero kilka lat później. Ogólnie biorąc, SPD  na em igracji w  Pradze była 
rozbita i skłócona tak  w sensie program owym , jak  i organizacyjnym. 
Spajała ją  tylko wrogość wobec faszyzmu niemieckiego 35.

Równocześnie z antyhitlerow ską kam panią toczyła się okrutna walka 
z wywiadem  hitlerow skim  li Gestapo. W celu zaham owania -działalności 
emigracji — obok środków natu ry  form alnej, jak  naciski dyplomacji nie
mieckiej na rząd czechosłowacki — Gestapo prowadziło akcję te rro ry 
styczną, dokonując uprowadzeń, a naw et m orderstw  na aktyw nych działa
czach socjaldem okratycznych ii kom unistycznych, stw arzając atm osferę 
niepewności i osobistego zagrożenia. F. Stam pfer nazw ał (tę walkę „wo
jenną dżunglą” 36.

W spomniana „ofensywa praw dy” 'nie przyniosła 'Oczekiwanych w yni
ków, tak  że socjaldem okraci poczęli coraz wyraźniej zdawać sobie spraw ę 
z tego, że obalenie H itlera może nastąpić jedynie poprzez interw encję z 
zewnątrz, co doprowadzi do konflik tu  zbrojnego 37. Sopade obawiała się 
najbardziej tej ewentualności, ponieważ podważony zostałby potencjał 
Niemiec, a w  dalszej konsekwencji zahamowany ich gospodarczy i demo
kratyczny rozwój 38. Z podobnych względów występowała socjaldem okra
tyczna em igracja przeciwko podjętym  na szeroką skalę zbrojeniom  h i
tlerowskim  sądząc, że pociągną one za sobą ogólnoświatową m ilitaryzację 
i zagrożenie pokoju. Konflikt jak i m usiałby wtedy wybuchnąć, doprowa
dziłby do nieuchronnej klęski Niemiec 38.

Po 1936 r. Sopade zmieniła taktykę, nie atakując już Hitlera w sposób 
bezpośredni (należy zaznaczyć, że nie wszyscy członkowie kierownictw a 
akceptowali tę  metodę). Zmiana ta  była w ynikiem  hipotezy, że H itler nie 
będzie mógł użyć intensyw nie rozbudowywanego potencjału zbrojnego 
z uwagi na osamotnienie w Europie i ryzyko wywołania w ojny Sopade 
starała się też przemilczeć własne niepowodzenia — z jednej strony oraz 
wzrost faszyzacjd Niemiec — z drugiej. Nie oznaczało to  wszakże osłabie

A rbeiterbew egung in der W eim arer Republik  und im  D ritten  Reich.  1964; problem  
działalności różnych grup frakcyjnych w  łonie SPD  został przedstaw iony także  
w  pracy: Mit d e m  G e s ic h t . . . ,  ss. 89 - 91, oraz patrz przyp. 22; H. J. R e i n h a r d t ,  
Ne u Beginnen. Ein Beitrag zur Geschichte des W iderstandes der A rbe iterbew egung  
gegen den Nationalismus.  W: Jahrbuch fiir die Geschichte M itte l-  und O stdeutsch-  
lands.  Bd. 12, .1963; E. M a t t h i a s ,  op. cit., s .  98; L.  E i d i n g e r ,  op. cit., s. 212.

35 G.  P l u m ,  op. cit., s. 410.
38 Mit d em  G e s ic h t . . . ,  ss.  96 - 98.
37 Jw., s. 88; E. M a 11 h i a s, op. cit., s. 106.
38 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. 88.
30 Jw ., ss. 197 - 202, dokum ent nr 8.
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nia czy przerw ania walki. Sopade angażowała się na w szystkich frontach, 
działając w  tym  okresie przeciwko faszystom naw et w  H iszpanii40.

.Działalność socjaldemokratów w  Czechosłowacji staw ała się tym  tru d 
niejsza, im  bardziej ugruntow yw ała się pozycja III Rzeszy. Do nacisków 
w yw ieranych przez Berlin na Pragę dołączyła się dyplom acja brytyjska. 
Latem 1938 r. przybył do Czechosłowacji lord W alter Runcimann. P rze
konywał on rząd czechosłowacki, że socjaldemokraci niemieccy prowadzą 
wrogą działalność w  stosunku do sąsiadów 41. E. Benesz został zmuszony 
do przedstawienia u ltim atum  sekretarzow i generalnem u sudeckich socjal
demokratów S. Taubemu. Benesz oświadczył, że naicdsk na  rząd jest tak  
duży, iż nie może m u się dłużej przeciwstawiać. Rząd czechosłowacjli był 
zdecydowany dalej udzielać azylu politycznego emigrantom, ale pod w a
runkiem , że socjaldem okraci zaprzestaną wszelkiej działalności politycz
nej 42. Wobec zaistnienia takiej sytuacji Sopade poczęła przygotowywać 
się do opuszczenia Czechosłowacji.

Był to bardzo trudny  okres dla socjaldem okracji niemieckiej. Rządy 
europejskie coraz częściej decydowały sdę na współpracę z Rzeszą, a mac
ki Gestapo sięgały do w szystkich krajów  — także pozaeuropejskich. W 
tym ciężkim okresie SPD  chciała zapobiec klęsce narodowej, ale nie pod
jęła w  tym  kierunku skutecznego dzia łan ia43. Tymczasem H itler zdoby
wał coraz szersze poparcie w  Niemczech, a nadzieja na jego obalenie w  
w yniku jakichś przem ian w ew nętrznych praktycznie przestała wchodzić 
w rachubę. Obok apeli kierow anych do własnego inarodu Sopade propa
gowała z żelazną konsekwencją hasło: „Wszyscy przeciwko Hitlerowi, ja 
ko obrońcy Europy i ku ltu ry  europejskiej” 44. Poprzez propagowanie tego 
rodzaju apeli i haseł Sopade stw arzała wrażenie, że naród niemiecki w al- 
czy przeciwko Hitlerowi w k raju  i na emigracji w szerszym zakresie, ani
żeli to było w rzeczywistości.

W m aju Sopade zaiazęła przeprowadzać się do Paryża drogą okrężną 
przez Polskę i Danię.

S. P a r y ż  01938 - 1940)

W ciągu m aja 1938 r. praw ie całe biuro Sopade znalazło się w P ary 
żu 45- Jego sytuacja była nadal bardzo trudna, choć we Francji działały 
Już od 1933 r. pewne grupy socjaldemokratów niemieckich. W tym  cza-

40 G. P l u m ,  op. cit., s. 433; A. C z u b i ń s k i ,  Ruch oporu w  Niemczech, op. cit., 
s. 426.

41 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. 102.
42 Jw., s. 100.
43 Jw., s. 103, A. C z u b i ń s k i ,  Ruch oporu w  Niemczech, op. cit., s. 427.
44 E. M a 11 h i a s, op. cit., s. 106.
45 G- P 1 u m, op. cit., s. 436.
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sie jednak faszyzm w Europie znajdował się w ofensywie, której nie po
trafiono pow strzym ać46. Rząd francuski także 'borykał się z poważnymi 
problem am i w ew nętrznym i, stąd niełatw o było udzielać pomocy 'socjalde
m okratom  niemieckim.

Osamotnienie, ogólnie trudna sytuacja oraz w ydarzenia na arenie m ię
dzynarodowej w  poważnym  Stopniu przyczyniły się w  tym  -czasie do 
w zrostu tendencji zjednoczeniowych w ew nątrz SPD  47. W Paryżu nadal 
ukazywały się główne ty tu ły  prasy socjaldemOkratyazinej, jak „Der Neue 
V orw arts” i „Giriine Beridhlte”, ale w ystąpiły  trudności z otrzym ywaniem  
m ateriałów  inform acyjnych z Niemiec. SPD  Chciała wyzyskać radio dla 
propagandy antyhitlerow skiej, ale and w Czechosłowacji, ani w e Francji 
tego zamysłu nie udało się zrealizować.

Socjaldem okracja nie m iała już w  tym  okresie żadnych wątpliwości, 
że H itler dąży do w ojny. W Paryżu  kilkanaście dni przed podpisaniem  
układu monachijskiego, Sopade w ystąpiła iz ostrym  atakiem  na H itlera 
stw ierdzając, że zniszczenie wolności i pokoju światowego było od po
czątku oelem narodowosocjalistycznej polityki. Dlatego uznała, że obale
nie H itlera jest zadaniem, do którego będzie dążyła wspólnie ze wszystki
mi postępowymi siłam i w  Europie. Zwracała się jednocześnie do narodu 
niemieckiego, aby sam stracił H itlera i wywalczył swoją wolność 48. Na
stępne apele wystosowano w  związku z wkroczeniem  w ojsk hitlerow 
skich do Czechosłowacji i  agresją na Polskę. Ostatnim  z te j serii był apel 
ogłoszony w  końcu 'stycznia 1940 ir. We wszystkich apelach Sopade w y
stępowała przeciwko Hitlerowi, reżimowi natrodowosocj alistycznemu 
i w o jn ie 49.

Apele te  w  swojej treści by ły  bardzo 'podobne, a w  niektórych frag
m entach identyczne. Jednakże na tle  ugodowej postaw y szeregu rządów 
i społeczeństw europejskich Wobec III Rzeszy w yróżniały się one bez
kompromisowym zwalczaniem reżiimu nazistowskiego w  Niemczech.

W ybuch wojny pogłębił niepokój socjaldem okratów, niepokój o dal
sze losy Niemiec, co znalazło wyraiz w e wspom nianych apelach i innych 
dokum entach. Jeden z  czołowych dziiałaczy Sopade powiedział wówczas:

„Daladier i Cham berlain, jako przedstaw iciele dwóch w ielk ich  rządów zachodnich  
stw ierdzili, że ich polityka nlie jest skierow ana przeciw ko narodowi niem ieckiem u, 
lecz przeciwko system ow i Hitlera. My Sopade  z tym  stanow iskiem  m ożem y się  
tylko w  pełni zgodzić ( . . . )  Trzym am y się z dala od wielkondemiieekich spekulacji. 
N ie chcem y nic w iedzieć o zmianach granicznych” 50.

46 Mit dem  G e s ic h t . .. ,  s 107.
47 E. M a 11 h i  a s, op. cit., s. 99.
48 Mit de m  G e s ic h t . . . ,  ss. 1!12 - 113.
49 Jw., s. 113; B. Ć e l o v s k £ ,  Das Miinchener A bkom m en , 1938. Stuttgart 1958.
50 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  ss. 416 - 417, dokum ent nr 71.
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Nieco później (17 września 1939 r. na łamach „Der Neue V orw arts” 
ukazał się artykuł F. Stam pfera pt. Die Partei 51. W yrażał on pogląd, że 
wojna przyniesie narodowi niem ieckiem u wolność, a towarzysze party jn i 
Wyjdą z więzień. S tam pfer snując p lany na przyszłość stw ierdzał, że na
leży odmłodzdć i odnowić partię, jedynie duch pow inien w  niej pozostać 
stary. Do socjaldem okratów — według niego — będzie należało zadanie 
zmazania hańby teraźniejszości.

Po zakończeniu działań w ojennych na froncie niem iecko-francuskim  
i upadku Francji, wśród emigrantów niemieckich zapanowała panika. 
Większość z nich kierow ała się na  południe i izachód, starając  się przejść 
Pireneje; w ielu straciło życie, m. in. członkowie kierow nictw a partii: 
R. H ilferding i Rudolf Breitscheid. Koleijną siedzibą Sopade stał się 
Londyn.

3. L o n d y n  ,(11940 - 1945)

Po (bezładnej ucieczce z Francji SPD, jako organizacja praktycznie 
Przestała istnieć. W Londyniie działało jedynie diwórih członków zarządu,
H. Vogel i  E. O llenhauer 52, chociaż em igracja niem iecka w  W. B rytanii 
liczyła około 25 tys. o sób53. Nie mogła ona jednak roziwinąć szerszej 
działalności, ponieważ Anglicy podejrzew ali uchodźców o  współpracę z 
Hitlerem. W ielu z niich — w  ty m  także niektórych socjaldem okratów — 
przejściowo uwięziono. H. Yagel a E. O llenhauer, reprezentująey oficjalną 
linię partii, uważali, że należy jak  najszybciej zrekonstruow ać rozbite we 
Francji kierownictwo Sopade, i doprowadzić do  scalenia całej niemieckiej 
emigracji. Rezultatem  tych  dążeń grupy „londyńskielj” , a także rosnących 
tendencji zjednoczeniowych w łonie całej SPD  było utworzenie dnia 
 ̂ marca 1941 r. Union Deutscher Sozialistischer Organisationen in Gross- 

britanien54. W skład Unii weszły cztery grupy: ISK , Neu Beginnen, 
Sozialistische Arbeiterpartei, oficjalne kierownictw o em igracyjne i grupa 
Związków zawodowych {G ewerkschaftgruppe). Zarząd stanowili: H. Vo- 
§el, E. Ollenhauer, Friedrich Heine, W ilhelm Sandor, Wenzel Jaksch,

51 Jw., s. 419, dokum ent nr 72.
52 Jw., s. 37. Ośrodek SPD  w  Londynie został przedstawiony głów nie na pod

staw ie wsipomnień F. Stam pfera i dokum entach, zaw artych w Mit dem  G e s ic h t . . .  
Pomocne okazały się także: 100 Jahre SPD,  specjalnę w ydanie „Vorwarts” cz. 1,

92 ii cz. 2, is. 80, a przede w szystkim : W. R ó d e r ,  Die deutschen sozialistischen  
x ilQruppen in Grossbritanien 1940 - 1945. Hannovar 1968.

53 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. '125.
54 Jw., ss. 37, 91, 134; E. M a  t t  h i  a s , op. cit., ss. 98 -99; G. P l u m ,  op. cit., 

s- 442.
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Willi Eichler, Erw in Schoettle, G erhardt Liitkens. W Unii propagowano 
zasadę równorzędności, naw et przewodniczący H. Viogel odgrywał rolę 
„pierwszego w śród rów nych”. W celu wzajem nego zbliżenia przedstaw i
cieli różnych ugrupowań, organizowano obozy i spotkania, dużą wagę 
przyw iązując też do kontaktów  osobistych.

Możliwości oddziaływania propagandowego niemieckich socjaldemo
kratów  na społeczeństwo w W. B rytanii były wszakże nikłe. Nie mieli oni 
przede wszystkim  dofltępu do środków masowego .przekazu. W BBC  p ra
cowało zaledwie 'dwóch socjalistów angielskich, ale i oni uskarżali się na 
brak  możliwości oddziaływania na społeczeństwo w sensie bardziej rady
kalnym . Pisał na  ten tem at z Londynu E. Ollenhaiuar do przebywającego 
w USA F. Stampfiera 55. Stw ierdzał on, że socjaldem okraci w  W. B rytanii 
nie mogą ,do jść  do słowa ani w  radio, ani w  p rasie” i nic nie wskazuje, 
aby w  najbliższym  czasie sytuacja uległa zasadniczej zmianie.

W arunki te  nie przeszkadzały jednak w  realizowaniu głównych zało
żeń Unii, k tó re  w  tym  czasie — ujm ując w  skrócie — sprowadzały się 
do popierania aliantów w  ich walce z H itlerem  i upraw iania polityki 
antykom unistycznej, skierowanej przeciwko (komunistom niemieckim

Najważniejszym  dziełem Unili był, ogłoszony w  listopadzie 1944 r., 
program  polityczny będący w ynikiem  kilkuletniej działalności i dyskusji 
socjaldem okratów przebyw ających w  W. B rytanii i innych krajach. Spe
cjalny w pływ  na Ukształtowanie tego program u w yw arł zapewne F. 
Stam pfer, k tó ry  nie tyllko prowadził ożywioną korespondencję z ośrod
kiem  em igracyjnym  w Londynie, ale także przyjeżdżał tam  osobiście. 
Również inni, rozproszeni po święcie, przyw ódcy SPD  utrzym yw ali wza
jem nie kon tak ty  i pośrednio uczestniczyli w  w ypracow yw aniu omawia
nego p ro g ra m u 56. Wychodząc poza ram y  chronologiczne niniejszego a rty 
kułu dodajm y, iż program  ten  stał Się — w  okresie odbudowy SPD  w  za
chodnich strefach otoupacyjnych Niemiec — podstawą porozumienia 
i współpracy między em igracją i (organizacją krajową.

55 Mit d em  G e s ic h t . . . ,  ss. 563 - 566, dokum ent nr 134.
50 Mit dem  G e s i c h t . . . ,  ss. 135 - 137, Program  zaw ierał propozycje z zakresu  

gospodarki, polityk i zagranicznej ii w ew nętrznej. W ogólnym  zarysie przew idyw ał: 
ograniczenie pryw atnej w łasności, podział w ielk ich  koncernów, upaństw ow ienie  
banków, kopalni, przem ysłu chem icznego, m etalurgicznego, państw ow e regulow anie  
rynkiem  w ażniejszych produktów  rolnych oraz ochronę ich  producentów. W dzie
dzinie polityki w ew nętrznej Sopade  domagała się m. in. oddzielenia kościoła od 
państwa, rehabilitacji ofiar procesów  politycznych, oraz utw orzenia pew nych in sty 
tucji socjalnych. R ozdział dotyczący p olityk i zagranicznej został sform ułow any  
bardzo ogólnikowo. W idziano konieczność utrw alenia pokoju poprzez w spółpracę 
z w ielk im i m ocarstw am i i stw orzenie federacji w szystkich narodów europejskich.

i ZSRR.
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4. S t a n y  Z j e d n o c z o n e

Przeciwnicy reżimu hitlerowskiego w  Niemczech i Austrii udawali się 
przede wszystkim  do Stanów Zjednoczonych. Stąd też em igracja niem iec
ka w  USA była najliczniejsza (Ok. 100 tyis. osób)57. Gzołowy przywódca 
Sopade F. Stam pfer uważał wobec tego, że należy jak  najszybciej dopro
wadzić do zjednoczenia socjaldem okratów ina teren ie  USA, gdyż w  prze
ciwnym przypadku inicjatyw ę mogą tam  przejąć kom uniści niemieccy 58. 
Dlatego też w  końcu (stycznia 1939 r. udał się on do Stanów Zjednoczo
nych w  celu nawiązania 'kontaktów z am erykańskim  rucham  robotniczym 
' uzyskania pomocy organizacyjnej, a także finansowej dla niem ieckich 
socjaldemokratów 59.

W USA (istnieją liczne grupy socjaldem okratyczne, z których iszereg 
podtrzymywało ścisłe więzy organizacyjne. Trzeba jednak dodać, że róż
na była ich liczebność i znaczenie. Centrum  życia niemieckiej socjalde
mokracji w USA stanowiły: German Labor Delegation (GLD) — repre
zentująca oficjalną linię Sopade, G erman-Am erican Council, środowiska 
skupione wokół redakcji „Neue Volks-Zeitung” i „American Freedenss of 
German Fireedom” . Spośród licznych działaczy socjaldem okratycznych do 
nawybitniejszych w GLD  należał niewątpliw ie F. Stam pfer, posiadający 
duże doświadczenie i u trzym ujący szerokie kontakty  osobiste z wieloma 
czołowymi przedstaw icielam i organizacji am erykańskich i europejskich. 
W Council najw ażniejszą rolę odgrywali: A. Grzesiński, S. Aufauser, P. 
Hertz, Marie Juhacz. Obie wym ienione g rupy zdecydowały się na  ściś
lejszą współpracę dopiero w  1944 r., k iedy  to  — w  obliczu zbliżającej się 
nieuchronnie klęski III Rzeszy — socjaldem okraci za najw ażniejsze swe

57 Jw., s. 146.
58 Jw., ss. 381 -182, dokum ent nr 49.
59 Jw., ss. 596 - 601, dokum ent nr il46, a także ss. 34 -4 2  i  152. Przy am erykań

skich zw iązkach zaw odow ych American Federation of Labor  w  dniu 10 marca 
1939 r. pow stała G erm an Labor Delegation (GLD). Sw oje cele GLD  sform ułow ała  
y  'Sposób następujący: w spólna praca z am erykańskim i zw iązkam i zaw odowym i, 
Scisła w spółpraca z Sopade  ii tow arzyszam i szw edzkim i, w spółpraca ze zw iązkam i 
zawodowym i innych państw , ścisła  w ięź z  kierow nictw em  i członkam i organizacji 
am erykańskich, udział w  publicznych dyskusjach i  stosow anie środków , które p o 
zw oliłyby na osiągnięcie w pływ ów  w  USA. GLD  odrzucała jednocześnie założenie, 
2e w  stosunku do Sopade  ma pełn ić rolę pom ocniczą. Z ibiegiiem czasu GLD  stała 
l̂ę odpow iednikiem  Sopade  w  USA. Obok działalności politycznej, GLD  inicjow ała  

1 realizowała akcje o charakterze hum anitarnym . W celu przeciw staw ienia s ię  pro
pagandzie narodow osocjalistycznej prow adzonej energicznie wśród N iem ców  w USA  
^nigracja pow ołała do życia w  sierpniu ,1941 r. G erm an-A m erican  Council. Ponadto

• Grzesiński utworzył Association of Free Germans  z analogicznym zadaniem.
USA działały jeszcze Am erican  Freedens of G erm an Freedom  oraz Association  

0T a. Democratic Germany.
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zadanie uznali obronę niem ieckich interesów  narodowych. Skoncentrowali 
się oni m. Sm. na analizie sy tuacji międzynarodowej i konsekwencji w y
nikających z postanowień konferencji jałtańskiej a także na w ypracow a
n iu  głównych kierunków  działania socjaldem okracji w  przyszłości. Było 
to tym  ważniejsze, że postanow ienia wspom nianej konferencja wywołały 
głębolkie zaniepokojenie i  poruszenie ogółu socjaldem okratów 60.

Socjaldemokraci jednoznacznie i powszechnie potępiali H itlera, jednak
że różnili się co do hierarchii zdań i celów partii. Świadczy o tym  np. 
rezolucja >z 4 lipca 1943 r., potępiająca napaść hitlerow skich Niemiec na 
pokojowe kraje, poczynając od Austrii i Czechosłowacji, a na Związku 
Radzieckim kończąc i domagająca się ukarania zbrodniarzy nazistow 
skich 61. Z drugiej stirony, znam ienny był stosunek niemieckich em igran
tów do K arty  A tlan ty ck ie j62. Najpełniej zaprezentował je Stam pfer, któ
ry  akceptował część postanowień K arty  dotyczących zwłaszcza obalenia 
H itlera oraz przywrócenie w Niemczech prawa, wolności i porządku. Za
razem  jednak socjaldem okraci nie przyjm ow ali alianckich decyzji i sfor
mułowań na tem at winy narodu niem ieckiego i konsekwencji z n ich  w y
nikających. Na tej płaszczyźnie ostro przeciw staw iali się m ocarstwom  za
chodnim. S tam pfer rozczarował isię głęboko, kiedy Winiston Churchill oś
wiadczył, że K arta  A tlantycka nie dotyczy w rogów 63. Tym niem niej so
cjaldem okraci nadal uparcie głosili, że obok hitlerowców żyją miliony 
Niemców, którzy pragną unicestw ienia zbrodniczego rządu nazistowskie
go, ale w ystępują przeciwko wszelkim  projektom  ustępstw  tery to ria l
nych Niemiec na rzecz Potoki i ZSRR.

5. E m i g r a c j a  s o c j a l d e m o k r a t y c z n a  w  i n n y c h  k r a j a c h

Socjaldemokraci niemieccy, uchodząc przed terro rem  hitlerowskim, 
kierowali się też — poza omówionymi już — do innych krajów . Stosun
kowo liczne były  Skupiska socjaldem okratyczne w  Skandynawii, zwłasz
cza w Szw ecji64. Grupa „szwedzka’’ była dobrze zorganizowana i prężna. 
Utrzym ywała ona kon tak ty  z Sopade w  Londynie, przede wszystkim  z to-

60 Jw., s. 42.
61 Jw., ss. 607 - 609, dokum ent nr 149.
e2 Karta A tlantycka form ułow ała zasady polityki USA  ii W. Brytanii oraz cele  

w ojny przeciwko h itlerow skim  Niem com ; podpisana 14 sierpnia 1941 r. przez F. 
R oosvelta i W. Churchilla; Mit dem  G e s i c h t , is. 5,12, dokum ent nr '117.

08 Jw., ss. 639 - 641, dokum ent nr 160. A rtykuł F. Stam pfera z  26 lutego 1944 pt. 
Churchills Erkliirung im  Unterhaus: A tlantic  Charter nicht fur Feinde.

44 „Der N eue V orwarts” z 25 X II 1948; artykuł okolicznościow y napisany z okazji 
10-lecia działalności em igrantów  socjaldem okratycznych w  Szw ecji.

warzyszam i skupionym i wokół W. Jafcscha.
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Szwecja należała do głównych ogniw socjaldemokratycznego system u 
propagandowego skierowanego przeciwko faszystom niemieckim. Stąd 
wyruszali kurierzy z nielegalną litera tu rą  nie tylko Sopade, ale także 
z m ateriałam i wydaw anym i nakładem  grup szwedzkich. Należała do nich 
gazeta „B latter fu r sudetendeutsche SoziaM emokraten” oraz „Ruhm und 
Tragik der sudetendeutschen Sozialdemokr a ten ’’. Dzidki inicjatyw ie 
i wpływom socjaldemokratów niem ieckich szwedzki Czerwony Krzyż w y 
siał swoje m isje do Pilzna, Linzu i W iednia, k tó re  umożliwiły w ielu  so
cjaldemokratom przyjazd do Szwecji. W ten  sposób ich grupa rozszerzy
ła się, licząc około 1100 osób.

W innych państw ach 'skandynawskich socjaldem okraci n ie przejaw iali 
większej aktywności. W Kopenhadze przez jakiś czas działał przew odni
czący SPD  O. Weis oraz Fritz Tarnów; utrzym yw ali oni kon tak ty  z głów
nymi ośrodkami emigracyjnymi. W 1939 r. Tarnów informował Stam - 
fera w  Paryżu, że nawiązał stosunki z towarzyszam i w  SzW ecji65. Tar
nów j'uż w 1939 r. uważał, że obalenie H itlera może nastąpić w  rezultacie 
Wojny światowej. Przestrzegał jednocześnie socjaldemokraltów niem iec
kich działających w USA, żeby nie podejmowali współpracy z kom uni
stami, k tórzy po upadku Hitlera, mogliby okazać się groźnym i przeciw 
nikami na teren ie Niemiec 66. Podobne 'stanowisko wobec kom unistów zaj
mował E. Ollenhauer. W 1938 r. ipnoponOwał on O. Weisowi zorganizowa
nie karte lu  socjaldemokratycznego za granicą, k tó ry  zjednoczyłby naj
ważniejsze grupy socjaldemokratyczne, ale bez kom unistów 67.

Socjaldemokraci niemieccy działali we wszystkich sąsiednich krajach 
Rzeszy, przy czym wielu z nich pełniło funkcje kurierów i obsługiwało 
punkty kontaktowe. Zwycięstwa W ehrm achtu  wypierały ich do dalej po- 
Położonych państw.

Dwaj wybitni socjaldemokraci, E. Reuter ii F. Baade, działali w An
karze (Baade był wykładowcą na uniwersytecie). Mieli oni utrudnione 
"Warunki włączenia się w  główny n u rt życia em igracji n iem ieckiej. E. Reu
ter skarżył się Stam pferow i w  liście z 5 lutego 1939 r . na izolację i brak  
kontaktów 68. Uważał on, że obalenie H itlera nastąpi w w yniku kata
strofy wojennej, przy czym uwzględniał możliwość rozbicia tery torialne- 
So Niemiec, ale uzależniał to od -czasu trw ania  w ojny i składu koalicji 
antyhitlerow skiej.

65 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. 393, dokum ent nr 58.
80 J'W., ss. 395 - 398, dokum ent nr 60.

Jw., ss. 357 - 362, dokum ent nr 41.
0s Jw., ss. 377 - 397, dokum ent nr 47.
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III. POLSKA W OGÓLNEJ KONCEPCJI POLITYKI WSCHODNIEJ SPD

W latach 1933 - 1934 em igracja socjaldemOkr a ty  azna stała na stano
wisku, że polityka zagraniczna Niemiec, oparta na nacjonalizmie i im pe
rializmie, i nie przyniesie su k cesu 69. Uważali, że polityka H itlera w spo
sób isto tny różniła się od koncepcji pokojowej] rew izji T rak ta tu  W ersal
skiego, dotyczącej głównie utraconych ziem na  wBdhodtzie i realizowanej 
przez w ybitnych polityków socjaldemokratycznych, którzy „uwalniali 
Niemcy z uchwytów wrogiej koalicji, co H itler zniweczył jednym  po
ciągnięciem”. Stąd też pakt nieagresji z Polską (26 stycznia 1934 r.) uz
nali za w yraz wyrzeczenia się „korytarza” i scalenia Prus Wschodnich z 
Rzeszą. W praktyce jednak socjaldemokraci nie wierzyli, aby H itler zre
zygnował ze swoich zaborczych celów, więc na ogół widzieli w pakcie 
nieagresji manewr, zm ierzający do uzyskania czasu przez obie s tro n y 70.

SPD  przyjm ow ała tezę o planowanej rzekomo przez Piłsudskiego 
wojnie prew encyjnej. Być może, fragm ent program u Sopade ogłoszonego 
w  Pradze 28 stycznia 1934 r. 71. a w yrażający negatyw ny stosunek kie
row nictw a SPD  do obalenia H itlera w  w yniku interw encji zbrojnej, mógł 
wiązać się z pogłoskami o zamierzonej wojnie prew encyjnej. W edług 
SPD, H itler w  pierwszych latach swoich rządów  pragnął utrzym ać po
praw ne stosunki z bezpośrednim i sąsiadami, uzyskując w  te n  sposób za
bezpieczenie skrzydła północnego i dogodne w arunki do realizowania go
spodarczych i politycznych celów n a  południowym  w schodzie12. Polska
— zdaniem SPD  — także była zadowolona z zawarcia paktu, ponieważ 
odsuwała możliwość a taku  niemieckiego i kierow ała go n a  południowy 
wschód. Rachuby te  socjaldem okraci uznawali za niekorzystne dla Polski, 
ponieważ czas pracow ał n a  rzecz lepiej uprzem ysłowionych Niemiec.
F. Stam pfer pisał w „Der Neuie V orw arts” 9 lutego 1936 r., że „przyjaźń 
polsko-niemiecka jeszcze trw a, ale pojaw iają się znaki, wskazujące na 
nadchodzące brutalne zerw anie” 73. Podobnie sytuację oceniał E. M at-

69 E. M a 11 h i  a s, op. cit., s. 110,1.
70 A. C z u b i ń s k i ,  Socja ldem okra tyczna  analiza stosunków  n iem iecko-pol

skich w  latach 1933 - 1939. „Przegląd Zachodni” nr 1/19711, s. 100. O m ówienie s ta 
now iska socjaldem okratów  w obec stosunków  (polsko-niem ieckich opiera się w ła ś
n ie na dokum entach opublikow anych przez A. C z l u b i ń s k i  e g  o  w  „Przeglądzie 
Zachodnim ” nr .1/1971: Danzig 1933- 1937 (ss. 101-.124) i  Deutschland und Polen  
(ss. 1124 -139); oraz w  „Przeglądzie Zachodnim ” nr 2/il971: Deutschland und Europa  
(ss. 409 - 426).

71 Mit d em  G e s ic h t . . . ,  s. 88.
72 A. C z u b i ń s k i ,  Socja ldem okratyczna  analiza stosunków  niem iecko-polskich  

w  latach 1933- 1939. D okum ent 3: Deutschland und Osteuropa  „Przegląd Za
chodni” nr 2/1971, ss. 408 -426; T. J ę d r u s z c z a k ,  Europa środkow a w  p r z e 
dedniu  II w o jn y  św ia to w e j  (1933- 1939). „Dzieje N ajnow sze” nr 1/2, 1971, ss. 5 - 52 .

73 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. 268.
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thias 74. SPD  na  emigracji była przekonana, że w  m iarę w zrostu w pły
wów III Rzeszy na obszarach naddumajskich i w  Sudetach, przeciw ień
stwa pomiędzy Polską i Niemcami będą się pogłębiały. Przeciwieństwa 
dzielące Polskę i III Rzeszę Sopade podzieliła ma dwie kategorie. Do p ier
wszych zaliczyła te, k tóre należały do 'tzw. konfliktów  bezpośrednich, 
w ypływających z T rak tatu  Wersalskiego, a więc — spraw a Gdańska, ko
rytarza, granicy zachodniej i kw estia mniejszości niem ieckiej w  Polsce. 
Do 'drugiej kategorii należały kw estie 'wiążące się z Europą południowo- 
-w.schodnią i państw am i bałtyckim i, k tó re  — jak  uważano — nie groziły 
Wybuchem wojny.

Zgodę Polski na  podział Czechosłowacji oceniła SPD  jako polską k lę 
skę w  Europie południowo-wschodniej. H itler bowiem rozciągnął swoje 
panowanie na nowe tereny i mógł zwiększyć nacisk na W ęgry i inne pań
stwa tego regionu, w tym  także na Rumunię, z k tó rą  Polska utrzym yw ała 
przyjazne stosunki. Tym sukcesom Niemiec towarzyszyło nasilenie ruchu 
irredentycznego Ukraińców w Polsce, postępująca m ilitaryzacja Gdańska, 
wzrost różnego rodzaju ekscesów antypolskich.

Sopade poświęciła dużo uw agi roli, jaką Odegrała w  Polsce między
wojennej niemiecka mniejszość narodowa. Socjaldemokraci stwierdzali, 
że mniejszość ta  w ykorzystyw ała liberalny stosunek rządu polskiego, p ro
wadząc szeroką działalność zarówno legalną, jak i nielegalną 75. W znako
mitej większości popierała ona reżim  H itlera i ulegała jego propagandzie. 
W zasadzie pomagała w  realizacji agresywnych celów hitlerow skiej Rze
szy. W yrażało się to w  akceptacji nacjonalistycznej propagandy, w w ysu
w aniu żądania zjednoczenia wszysltikiich Niemców w  jednym  państw ie
i ustanowienia nowego porządku terytorialnego na gruncie hegemonii 
narodu niemieckiego. Zdaniem socjaldem okratów, polityka ta  była przede 
wszystkim środkiem prowadzącym  do celu, — a mianowicie ido zdobycia 
ziem kolonialnych w ZSRR (Ukraina) i w  krajaich nadbałtyckich. Slogan, 
że m yśl H itlera łączy Niemców po obu stronach granicy i w ysuw anie w 
związku z tym  żądań było — jaik to określił E. M atthias — „ . . . bezgra
nicznym nadużyciem  w imię im perialistycznych celów 76. Publicystyka 
^migracyjna SPD  powtarzała tę  opimiię aż do w ybuchu wojny.

Sopade zwróciła także uwagę na szerzenie się nazistowskiej propagan
dy na Górnym Śląsku. Jej sukcesy przypisywała panującem u tam  bezro
bociu oraz „górnośląskiemu poczuciu narodowem u” miejscowej ludności. 
Sugerowała w ten sposób, jakoby ludność ta  różniła się od ludności pol-

74 E. M a t t h i a s ,  op. cit., s. 103.
75 A. C z u b i ń s k i ,  Socja ldem okratyczna  analiza . . .  „Przegląd Zachodni” nr J 

i 2/1971.
76 E. M a 11 h i a s, op. cit., s. 103.
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skiej. Jest też faktem  charakterystycznym , że w swoich rozważaniach 
Sopade nie wspomniała naw et o trzech powstaniach śląskich.

SPD  była przekonana, że po rozprawie z Czechosłowacją przyjdzie 
kolej na Polskę. Jeśli tak gorąco protestow ała przeciw zajm owaniu Cze
chosłowacji, to w  spraw ie Polski przyjęła stanowisko chłodnego obserwa
tora. Po odniesionych sukcesach dyplom atycznych H itlera na zachodzie, 
na  początku 1939 r., w izytę i rozmowy m inistra Becka z H itlerem  w 
Brechtesgaden w styczniu 1939 r., a następnie w izytę R ibbentropa w 
W arszawie socjaMemokraci oceniali jako próbę uspokojenia państw  Euro
py południowo-wschodniej 77. SPD  nie prowadziła w  tym  okresie jakiejś 
specjalnie ożywionej propagandy przeciwko przew idyw anem u atakowi 
Niemiec na Polskę. Jednym  z  czynników określających taką postawę był 
zapewne fakt, że idea wojny z Polską cieszyła się popularnością i po
parciem  społeczeństwa niemieckiego.

W zakończeniu socjaldem okratycznej analizy zatytułow anej Deut
schland und Osteuropa, a sporządzanej 3 lutego 1939 ir., dokonano oceny 
układu sił pomiędzy obydwoma przeciwnikam i. Weldług tego kom entarza, 
sytuacja Polski na zachodniej i n a  wschodniej granicy była zła 78. Na po
łudniu i północy, w brew  pozorom, nie kształtow ała się ona lepiej. Poten
cjał gospodarczy przem awiał w yraźnie na korzyść III Rzesizy. Słaba in
dustrializacja i m otoryzacja w Polsce m usi określać wyposażenie i stan 
techniczny armii. Lotnictwo polskie oceniono jako jakościowo dobre. SPD  
wyraziła pogląd, że polski potencjał w ojenny mógłby wzrosnąć w  okresie 
wojny pod warunkiem , że Polacy otrzym aliby dostawy m ateriałów  wo
jennych i surowców z ZSRR. Ogólniie rzieciz biorąc, Sopade uważała, że 
wojna Niemiec z Polską jest bardzo 'prawdopodobna. Jeśli ido niej dojdzie, 
Polska znajdzie się w osamotnieniu i w krytycznej sytuacji.

Po agresji hitlerow skich Nielmiee ma Polskę Sopade ogłosiła (10 wrześ
nia) apel na łam ach „Der Neue Y orw arts” 79. Rozpoczynał się on słowami:

77 A. C z u b i ń s k i ,  Socja ldem okra tyczn a  a n a l i z a . . . ,  „Przegląd Zachodni” nr 
2AL97.1, s. 41,1; ogólna ocena sytuacji w  Europie środkow ej i  'wschodniej została  
także przedstaw iona przez H. B a t o  w  s i k i e g o ,  Ekspansja niem iecka w  Europie  
środkow ej w  latach 1919 - 1939. „Dzieje N ajnow sze” nr 1/2, 1971, ss. 53 - 60; G. L. a- 
b u d a ,  Historiograficzna analiza tzw .  niem ieckiego „naporu na wschód". W: 
Wschodnia ekspansja N iemiec w  Europie środkowej.  Zbiór stud iów  nad tzw . Drang 
nach Osten  pod red. G. Labudy. Poznań 1963, ss. il4 - 56.

78 A. C z u b i ń s k i ,  Socja ldem okratyczna  a n a l i za . . . „Przegląd Zachodni” nr 
2/1971, s. 426.

79 Mit d em  G e s ic h t . . . ,  s. HIS. „Mit einem  verbreohe«ischen Angniff H itlers hat 
der Kr i eg begonnen. In diesem  gesehichtlichen A ugenblick  w end et sich der Vor- 
stand der Sozialdem okratisohen Partai D eutschlands an das deutsche V01k und die 
ganze W elt. Er is t  die letzte Korparschaft, die nach von der Sozialdem okratischen  
M assenorganisation in  D eutschland selbst gew ahlt w orden ist. Er sipricht fur die
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„ . . .ze zbrodniczym atakiem  H itlera zaczęła się w o jna” . Nie wspomniano 
jednak, jalkie państw o stało się celem tego „zbrodniczego a taku”. Apel 
adresowany był do 'narodu niemieckiego i całego świata. SPD  obwiesz
czała, że prowadzi walkę dla narodu niemieckiego i wielkiego celu zabez
pieczenia pokoju, wolności i demokracji w  Europie. Polsce, obiektowi n a 
padu hitlerow skich Niemiec, n ie  poświęcono w apelu — ogłoszonemu 
przecież z tego powodu — naw et jednego słowa 80.

W końcu stycznia 1940 ',r. socjaldemokraci opublikowali kolejny apel 
pt. Nie czyńcie się w spó łw innym i81. Był on — podobnie jak  poprzedni
— upomnieniem skierowanym  do narodu niemieckiego, poruszał jednak 
problem zbrodni hitlerow skich popełnianych na narodzie Czeskim i pol
skim. Sopade nawoływała, aby mairód niemiedki sam  obalił H itlera, w 
przeciwnym razie ofiary polityki hitlerowskiej obciążą winą całe Niemcy. 
Niemcy zaś powinni dowieść narodowi polskiemu i czeskiemu, że nie są 
ich wrogami, lecz sprzym ierzeńcami w  walce o trw ałą  wolność. W apelu 
stwierdzano dobitnie, iż zbrodnie hitlerow skie zagrażają całemu narodo
wi niemieckiemu. Osiągnięte zddbyoZe są czymś przejściowym, a w ojna 
będzie trw ała aż do ostatecznego roElbiaia faszyzmu. Em igracja socjalde
mokratyczna coraz więcej uw agi poświęcała problem owi w iny narodu 
niemieckiego. Podkreślano przy tym  upairde, że obok barbarzyńskiego 
nazizmu istnieją także inne Niemcy. Podobną opinię już w  lu tym  1939 r. 
wyraził przebyw ający w Ankarze E. Reuter 82.

Problem  układu terytorialnego w Europie po zakończeniu wojny stał 
się jednym  z wiodących wątków 'działalności i publicystyki SPD  w  S ta
nach Zjednoczonych. W 1941 r. w  okresie najw iększych sukcesów arm ii 
niemieckiej na frontach w niektórych środowiskach am erykańskich poczę
to zastanawiać się nad przyszłym  kształtem  Niemiec. D. Miller, attache 
handlowy USA w Berlinie w  latach 1925 - 1939, proponował przekształ
cenie Niemiec w  kraj rolniczy. Plan ten  socjaldem okratyczna gazeta 
,,Neue Vo Iks-Zeitung” nazwała nonsensem i zareagowała listem  otw ar
tym. Zapytywano w nim , co taka polityka mogłaby 'przynieść i jak d łu 
go Niemcy pozostawałyby pod międzynarodową kontrolą? W ysunięto 
nawet przypuszczenie, że w  przyszłości Niemcy — zepchnięte w  strefę 
wpływów i uzbrojone przez ZSRR — m ogłyby pomaszerować na zachód. 
List był więc protestem  przeciwko projektow i D. Millera, obliczonym

Pariei und daruber hirnaus fur jene Teile des deutschen Y olkes, die -den Kri eg und  
die D iktatur verabscheuen und dereń Ziel, es ist, in Frieden und Freiheit zu leben”.

80 Na przemilczenSe w apelu  spraw y Polsk i zw rócił uw agę A. C z u b i ń s k i  
w artykule Ruch oporu w  Niemczech.  „Dzieje N ajnow sze” il/2 ,19711, s. 427.

81 Mit dem  G e s ic h t . . . ,  s. 116.
82 Mit dem  G e s i c h t ss. 377 - 379, dokum ent nr 47.
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wyraźnie na zastraszenie oporni publicznej Zachodu 83. Jeśli F. Stam pfer 
trak tow ał możliwość porozum ienia raidziedko-niemieddego jako elem ent 
szantażu politycznego, to E. Ollerihauer — po bitw ie pod Stalingradem  — 
obawiał się zafascynowania socjaldem okratów arm ią i narodem  radziec
kim, co mogłoby uaktyw nić kom unistów n iem ieckich84. U trudniłoby to 
realizację założeń politycznych Sopade, zwłaszcza w stosunku do kom u
nistów.

Późną jesionią 1943 r. w  prasie am erykańskiej zaczęły ukazywać się 
inform acje o możliwości przekazania P rus W schodnich Polsce. Stam pfer 
uważał, że wiadomości te są planowaną akcją amerykańsko-polską, po
pieraną przez duchowieństwo katolickie. „Neue Volks-Zedtung” prow a
dziła konsekw entną w alkę przeciwko takim  koncepcjom, szerm ując zna
ną już groźbą „radzieckiej ekspansji” w kierunku zachodnim. Ustępstwa 
aliantów  zachodnich na rzecz ZSRR „Neue VollkB-Zeitung” tłum aczyła 
tym, że obaw iają się one separatystycznego pokoju pomiędzy ZSRR a 
N iem cam i85. Za ustępstwo uważała ona także zgodę aliantów zachodnich 
na wytyczenie granicy polsko-radzieckiej, według dawnych projektów  Cu
rzona. W grudniu 1943 r. socjaldemokraci w  USA twierdzili, że oddanie 
Polsce P rus Wschodnich będzie jednoznaczne z jej zbliżeniem do ZSRR 80. 
S tam pfer pisał z udanym  współczuciem o narodzie polskim jako obiekcie 
g ry  wielkich m ocarstw 87. SPD  w USA sądziła, że rozwiązania kwestii 
radziecko-polskiej należałoby szukać w układach bilateralnych, prowa
dzonych w atm osferze wspólnoty europejskiej. Stwierdzała też, że reali
zacja tych  planów nie będzie możliwa bez porozumienia się z ZSRR, al
bowiem „świat potrzebuje pokoju, pokoju z Rosją, a Niemcy potrzebują 
go najbardziej”. SPD  była przekonana, że los Niemliec po wojnie zawiś
nie od Związku Radzieckiego — „ . .. .czy to się komuś podoba, czy nie” 88. 
Dnia 7 sierpnia 1943 ir., a w ięc w  końcowej fazie b itw y pod Kurakiem, 
Stam pfer pisał do Sopade w Londynie, że w ydaje mu się, iż Stalin przy
gotowuje się do przejęcia p ro tek toratu  naid Europą i Azją. N ieprzypadko
wo dalszą część listu  poświęcił Czechosłowakom i Polakom, wskazując na- 
ich aktyw ność na arenie międzynarodowej i czynione zabiegi o Sudety 
oraz P rusy  Wschodnie, a także przesiedlenie z tych  terenów  ludności 
niem ieckiej. Flainy te  określił jako niedorzeczne, a wtłoczenie 5 m in 
Niemców ze Sudetów i P rus W schodnich do innych części Niemiec rów 
nałoby się rozpętaniu nowej w ojny 89.

83 Jw ., s. 154.
84 Jw., ss. 556 - 55'9, dokum ent nr 132.
85 Jw ., s. 156.
89 Jw ., s. 160.
87 Jw., s. 160.
88 Jw.,
89 Jw., ss. 617 - 620, dokum ent nr 153.
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Socjaldemokraci wiązali pewne, nikłe zresztą, nadzieje z samym i roko
waniam i i trak ta tem  pokojowym, ia Stam pfer m arzył o tym, aby 13 m i
lionów członków am erykańskich związków zawodowych współdecydowa
ło przy jego zawieraniu a0. Spekulacje te  opierały się na apolityczności 
am erykańskich związków zawodowych, na k tóre można byłoby wywrzeć 
odpowiedni wpływ i pozyskać dla obrony niemieckich interesów narodo
wych. W atm osferze dyskusji i rozważań tego typu  uchodziła z pola w i
dzenia socjaldemokratów Okrutna rzeczywistość II w ojny światowej
i zbrodni hitlerowskich, popełnianych w okupowanych krajach. Do w y
jątku  należy więc zaliczyć Ollenhauera, k tó ry  ubolewał, że zbrodnia w 
L idkach zoistała przez socjaldemokratów niezauważona 91.

W grudniu 1943 r. p rasa  am erykańska pisała jeszcze o Prusach 
Wschodnich i Gdańsku, ale wkrótce zaczęła wym ieniać też nazwy Po
morza i Śląska. Spotęgowało to  antypolskie i antyradzieckie w ystąpienia 
„Neue Volks-Zeitung” dowodzącej, iż przesiedlenie 2,8 m in Niemców z 
tych terenów  wywoła chaos. Dnia 4 grudnia 1943 r. 'ukazał się na jej ła
mach artykuł, poruszający m oralny — według autorów — aspekt tego 
p rob lem u92. Ponad dw a miesiące później (19 lutego 1944 r.) „Neue Volks- 
-Zeitung” uznała przesiedlenie Niemców z siedzib oraz terenów, gdzie 
znajdują się groby ich przodków i rodziców za bezprawie. Później stw ier
dzała, że nic nie pozostało „skoro ludziom zabrano prawo do ojczyzny
i prawo do śmierci, tam  gdzie się w odzili” 93.

Na przełomie 1943/1944 r. w ystąpienia socjaldem okracji w  obronie 
narodowych interesów Niemiec staw ały się coraz bardziej zacięte i n ie
rzadko zaślepione, zwłaszcza że SPD  musiała już znać różnorodne pro
pozycje aliantów zmierzając do uniemożliwienia pokonanym  Niemcom 
m ilitarnego odrodzenia i wszczęcia w ojny w przyszłości. Na początku 
1944 r. podsekretarz w Departam encie S tanu USA S. Welles opubliko
wał książkę pt. The Tim e for D ecision94. Zamieścił w  niej mapę, k tóra 
przedstawiała Priusy W schodnie w  granicach Polski. Welles przew idyw ał 
Podzielenie całych Niemiec na trzy  strefy  południkowe. W yraziście taką 
koncepcję zarysował też H. M orgenthau w książce pt. Germany is our 
Problem. Na umieszczonej w  niej m apie Saara i Palatynat stanow ią te 
reny francuskie, a większa część Śląska z W rocławiem — polskie.

Niejako w odpowiedzi Stam pfer skonstatował, że przewidywanie, ja
kie kierownictwo Sopade wyraziło w „programie praskim ” w 1934 r.,

00 Jw., ss. 580 - 583, dokum ent nr 140.
91 Jw., ss. 556 - 559, dokum ent nr 132.
82 Jw ., s. 156.
03 Jw., s. 156.
9,1 J.w., S'. 161; Deutschlandplane. D okum ente und Materialien zur deutschen  

^ ra9 e. Hrsg. von Kurt Hirsch m it einer E in leitung von Harry Piress. M iinchen 1967.
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iż dyktatura  'hitlerowska zakończy się katastro fą  narodową, znajduje za
trw ażające 'potwierdzenie 95. Dnia 24 w rześnia 1944 ir. „New York Times” 
podał inform ację, że Niemcy zostaną pozbawione nie /tylko P rus Wschod
nich, lecz także Śląska oraz azęśdi Brandenburgii i Pomorza. Socjaldemo
kraci gwałtownie zaprotestowali. Tw ierdzili znowu, że skupienie 7,5 min 
ludności na tery torium  tak  okaleczonych Niemiec, oznacza, że nie będzie 
„Chrystusowej sprawiedliwości” na z iem i96.

W szystkie swoje w ysiłki socjaldem okraci (koncentrowali przede wszy
stkim  na ochronie Niemiec przed kataklizm em  i faktyczną odpowiedzial
nością. W ynika to bardzo w yraźnie z  lis tu  Staimpfera do Sopade w  Lon
dynie z 9 września 1944 r., a więc z iczaisu, gdy losy w ojny były już prze
sądzone 97. Pisał on, że socjaldem okraci w USA korzystają z każdej okazji, 
aby powiedzieć społeczeństwu am erykańskiem u, że istnieją dwie możli
wości ukształtow ania powojennego oblicza Niemiec: demokratycznego
i pokojowego, związanego ściśle z k u ltu rą  Zachodu, albo nacjonalistycz
nego i m ilitarystycznego, szukającego korzyści przy ZSRR. Donosił też, że 
na emigracji główną przyczyną sporów jest pytanie, „za — czy przeciw

W końcu sierpnia 1944 r. Stam pfer dokonał analizy sytuacji politycz
nej w  Europie, kftóra świadczy o w ybitnie antyradzieckim  sposobie m y
ślenia kierownictw a S P D 98.

Antypolskie, antyradzieckie, antywschodnie i antykom unistyczne w y
stąpienia socjaldem okratów {polityka tzw . czterech „anty”) w  USA w y
woływały reakcję społeczeństwa amerykańskiego, k tórej em igracja n ie
miecka lekceważyć nie mogła. Za pomocą łamów „Neue Volks-Zeitung” 
podjęła ona akcję polemiczną i wyjaśniającą. P retekstem  stało się prze
drukow anie opublikowanego w  „New York Times” 6 sierpnia 1944 r. a r 
tykułu na ten tem at. „New York Times” stwierdzał, że socjaldem okra
tyczny organ „Neue Volks-Zeitung” zamieścił wiele artykułów  o charak
terze antyhitlerow skim  i dem okratycznym . Zarazem wiszak żadna gazeta 
nazistowska w  Niemczech nie patrzy  z większą troską na zwycięstwa Ro
sjan, jak  antynazistowski dziennik w  Nowym Joirku.

„Żadna gazeta dra G oebbelsa nie jest tak  jadow ita, gdy m owa o tym , że Prusy  
W schodnie m ają być polskie. N ie ma w ątpliw ości, że w  tej spraw ie w ielu  n ie 
m ieckich antyfaszystów  m yśli tak samo, jak naziścii. Tych faktów  niie pow inno się  
tracić z oczu w  najbliższych m iesiącach”.

96 M it dem  G e s ic h t . . . ,  s. 162.
96 Jw., s. 157.
97 Jw., ss. 641 - 644, dokum ent nr 161.
98 Jw ., ss. 656 - 659, dokum ent nr 165.

ZSRR”.
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„New York Times” uznał organ socjaldem okratyczny za tak antyradziec
ki, jak niewiele gazet nazistowskich

W artyku le  polemicznym Stam pfer oświadczył, że pro test em igracji 
przeciwko oderw aniu Brus Wschodnich od Niemiec jest słuszny ' i uza
sadniony, podobnie jak uzasadniona jest troska z powodu zwycięstw 
Związku Radzieckiego, k tó re  kom plikują utw orzenie nowego porządku w 
Europie. Zapowiedział też, że walka przeciwko szalonym i barbarzyńskim  
plamom przesiedlenia Niemcólw będzie kontynuow ana w  licznych rozpra
wach oraz wypowiedziach. Motywy tej akcji podaje także E. M atthias 10°. 
W ynika z nich, że jeżeli ainekisje Hiltilera były  bezprawnie i socjaldemo
kracja nie uznała ich, to  na zasadzie odwrotności inie można uznać żad
nych zmian terytorialnych poczynionych koszitem Niemiec, tym  bardziej 
że naród niem iecki nie jest odpowiedzialny iza żhrodinie nazistowskie.

IV. PODSUMOW ANIE

W działalności SPD  na em igracji wyróżnić można kilka głównych kie
runków, jak  dążenie wychodźstwa party jnego do (zjednoczenia, walkę 
z nazizimem w  k ra ju  i poza jego granicami, antykom  umiarn, w ystąpienia 
antypolskie i obrona niem ieckich interesów  narodow ych na wszystkich 
płaszczyznach. W różnych okresach różne problem y wysuw ały się na czo
ło w  'działaniu SPD, jednakże zasadnicze znaczenie m iała przez cały czas 
kwestia jedności party jnej i obrona niemieckich interesów.

Całokształt problem atyki działalności SPD  w latach 1933 - 1945 moż
na by  w skrócie przedstaw ić następująco:

1. Sprawa zjednoczenia p a rtii przechodziła różne fazy. Po przejęciu 
władzy przez hitlerow ców  część socjaldemokratów opuściła Niemcy, co 
spowodowało rozłam  n a  ośrodek krajow y i emigrację. Po delegalizacji 
SPD  w  Niemczech, przywódcy emigranci stali się jedyną faktyczną siłą 
kierowniczą całej partii. Drugą linię podziału w ew nątrzpartyjnego okre
ślały różnice program owe, dotyczące jedności ruchu  robotniczego w Niem
czech.

00 Jw., ss. 158 - 159.
100 E. M a t t h i a s ,  op. cit., s. ,105. M otyw acja ta w  skrócie przedstaw iała się  

następująco:
H itlerow skie aneksje terytorialne oznaczały pobicie „bolszewizm u i żydostw a” 
w  skali m iędzynarodow ej. K ażde przyłączenie zam ieszkałego iprzez N iem ców  
terenu  po-dnosiło siłę  ii prestiż Hitlera, daw ało  mu n ow e 'bazy, panow anie nad 
narodem niem ieckim  i stw arzało tym  sam ym  zagrożenie dla św iatow ego pokoju;

2- III Rzesza n ie  jest niem iecka, poniew aż przyłączone tereny w  ogrom nej w ięk 
szości nie były  niem ieckie.

3- W atm osferze III iRzeszy państw o n ie  m ogło spełniać sw ojej roli politycznej
i kulturalnej. Fakty te  w skazują, że  niem ieckość i nacjonalizm  n ie  są  identyczne...
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2. Stosunek socjaldem okracji do rządów hitlerow skich był nieprzejed
nany, zwłaszcza na emigracji. Dopiero jednak po załam aniu się tzw. ofen
sywy praw dy i w yczerpaniu zasobów m aterialnych partii, socjaldem okra
ci zaczęli uwzględniać możliwość rozbicia faszyzmu w  Niemczech w  w y
niku zbrojnej interw encji z zewnątrz. W m iarę zbliżania się końca w oj
ny coraz wyraźniej rezygnowano z propagandy antyfaszystowskiej, kon
centrując się na  ratow aniu substancji niem ieckiej.

3. Całokształt działalności em igracyjnej SPD  cechował w ybujały an ty- 
kamuniizjm, -wyrażający się (bardzo wrogim stosunkiem  do komunistów 
niemieckich i Związku Radzieckiego.

4. Od 1939 r. do najw ażniejszej roli zaczęła uraistać kw estia pokoju. 
Z walką o możliwie jak  najłagodniejsze w arunki pokoju łączył się sze
reg istotnych problem ów, w  tym  przede w szystkim  .kwestia winy narodu 
niemieckiego. SPD  już od 1934 r. lansowała pogląd., że nie należy utożsa
miać narodu niemieckiego !z nazizmem, a naw et uznaw ała naród niem iec
ki za jedną z ofiar faszyzmu. S tąd też SPD  negowała praw a aliantów 
do stosowania „kar” wobec pokonanych Niemiec za wywołanie przez nie
II w ojny światowej.

5. Poczesne m iejsce w  działalności SPD  zajęła spraw a stosunków 
polsko-niemieckich. Chodzi tu  o ocenę państwowości polskiej, o koncepcje 
granicy polsko-niemieckiej oraz propagandę antypolską, prowadzoną n a j
aktyw niej z USA. Do 1943 r. stosunek SPD  do Polski był w  zasadzie 
obojętny. Sytuacja ta  uległa zmianie, kiedy na arenie międzynarodowej, 
w tym  także w USA, poczęto mówić o nabytkach Polski na zachodzie
i północy. W antypolskiej propagandzie SPD  wyzyskiwała całą gamę ar
gum entów politycznych, gospodarczych, historycznych i hum anitarnych, 
których wiele znajdowało się na pograniczu szantażu i zastraszenia za
chodniej opinii publicznej.

6. SPD  na  em igracji już na długo przed zakończeniem w ojny w ystę
powała przeciwko niektórym  farm om  reparacji.

7. Lata emigracji i konsekw entna postawa antyhitlerow ska wyrobiły 
w socjaldem okratach przekonanie, że  ty lko oni są upoważnieni do repre
zentow ania nowych Niemiec i ich interesów.

8. W działalności SPD  na emigracji uwidoczniła się dwoistość postaw 
tak w  sensie etycznym, jak i politycznym. Pod względem m oralnym  
członkowie SPD  w ogromnej większości byli ludźmi uczciwymi i bez
kompromisowymi. W sensie politycznym  byli zdecydowanymi przeciwni
kam i reżim u hitlerowskiego, stojąc zarazem  na stanow isku nienaruszal
ności niem ieckiego tery to rium  i s tanu  posiadania.

Nie rozum ieli lub nie chcieli zrozumieć, że problem  Niemiec sprow a
dzał się przede w szystkim  do usunięcia przyczyn niepokoju i źródeł w oj
ny w Europie, a nie do wymierzenia kary  z pobudek odwetowych.
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